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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n h t-P etersb u rg , dn ia  i  4 p a źd ziern ika .
(z Ruskiego Inwalida.)

Dziś zrana o godzinie w pół do dw ónastey , 
Nayjaśnieyszy C esarz J egomość raczył powrócić 
tu  z w ypraw y T u reck iey  w poządanem zdrowiu. 
Kie podobna wystawić sobie zachwycenia miesz­
kańców tuteyszey stolicy, gdy uyrzęli powiewają­
cą na Pałacu Zimowym chorągiew. Przybycie J e­
go Gesarskiey Mości było dla większey części m ie­
szkańców niespodzianem : tym żywszą jest > tym 
serdecznieyszią nasza radość, szczęście nasze.

S a n k i - P ete rsb u rg  dn ia  i 5 październ ika .
(z te jż e  gazety).

W czora . o godzinie iystey zrana, N ayjaśniey­
szy Cesarz J egomość raczył» z powszechną rado­
ścią , przybyć do tuteyszey s to l icy , w  poządanem 
zdrowiu.

Gdy, w skutku  sławnego wzięcia W a rn y ,  woy- 
ska tureckie, przybyłe na odsiecz te у twierdzy, z 
pośpiechem cofnęły s ię ,  Cesarz J egomość, uczy­
niwszy potrzebne rozporządzenia do dalszych dzia­
łań wojennych, ku rozłożeniu woysk Rossyyskich, 
tudzież naprawieniu i wzmocnieniu fortyfikacyy 
W a r n y ,  zamierzył pow rócić do St. Petersburga 
tak , iżby przybyć tu w dniu Narodzin Nayjaśniey- 
szey S wky M atki. J ego Cesarska. Mość raczył 
przesiąść z okrętu P a r y ż  na okręt linijowy, Cesa-( 
rzow a M & rya) i udał się w drogę d. 3 paździer­
nika. Przez trzydzieści sześć godzin żegluga by­
ła pomyślną; lecz po upływ ie  tego czasu wszczę­
ła się gwałtowna b u rz a ,  jakiey naydoświadczeńsi 
nie pamiętają żeglarze. Od stracznego wiatru Uszko­
dzone zostały wszystkie rynsztunki; we dwadzie­
ścia cztery godzin burza ucichła, i po sześcio-dnio- 
w ey żegludze, okręt d. .8 , o godzinie 3 zrana, za­
rzucił kotwicę w porcie Odeskim. Cesarz J e ­
gomość , Zabawiwszy w Odessie^ dwie godziny, 
raczył wyjechać w dalszą drogę, i p rzyby ł tu  na 
zamierzony dzień uayradośnieyszy, kiedy J ego  C e -  
sarskiey Mości bynaymniey się jeszcze niespo- 
dziewanOł

Nety wy &s ze Re skrypt a
W y d a n e  do P . D ow ódcy Oddzielnego K o r­

pusu  K aukazkiego , Jen era ła  p iech o ty  , J e n e r a ł- 
u łd ju ta n tą  H rabiego  Paskiewicza-Erywańskiego. 

(z Ruskiego Inwalida.)
I .

H ra b io  Ja n ie  Fedorow iczu !
Z nową wdzięcznością ku zasługom W P a n a ,  

Otrzymałem doniesienie W P a n a  o zdobyciu tw ie r ­
dzy K arsu. Świetny początek, nadany te raźn ie j­
szym działaniom wojennym W P a n a  przeciwko P o r­
cie, przez opanowanie twierdzy, znakomicie uzbro- 
joney, we wszelkie potrzeby do obrony obficie o- 
patrzoney, i walecznie b ro n io n ey , są M i n iew ą t­
pliw ą ręko jm ią  p rz y sz ły ch , n iem nie j  ważnych 
postępów , poruczonych W  Panu w o jsk  , zawsze 
uierozdzielnych ze swoją walecznością i świetne- 
mi dostojeństwami woyskowemi mężnego ich Do- 
Wódzcy.—-  Pragnąc zachować w  potomstwie W P a -  
fta pamięć tego cz y n u , zostawuję W P an u  w ybór

dla siebie dwóch dział, z liczby zabranych na wa­
łach K arsu, i na okazanie szczególniejszej życzli­
wości M ojey dla całego rodzeństwa W P a n a ,  k tó ­
re  ją pozyskało przez odznaczające się W P a n a  za­
sługi, mianowałem córkę W P an a  Alexandrę, przez 
ukaz w dniti dzisieyszym do K antoru  D w oru  w y­
dany, F r e j l in ą  N ayjaśnieYszcii Cesarzowych.
W  Obozie pod  Szumią.
D nia  20 łipca 1828 roku,

I I .
H rab io  Janie Fedorowiczu!

Składając Panu  Bogu serdeczne dziękczynie­
nie za nowe powodzenia, którem i uwieńczył oręż 
Rossyyski w  Azyi, miło M i jest wynurzyć zupeł­
ną M oJ js wdzięczność W odzowi, którego roztro­
pność i męztwo tak  wiele przyczyniły się do zdo­
bycia K arsu  , A chałkałaku  i H ertw isii .  Do da­
wniejszych czynów W P a n a  przyłączyły się inne: 
dzięki W P an a ,  grom  dział Rossyyskich nabawia 
trwogą Państwo Ottomańskie i we wschodnich je­
go prowineyach. P ragnąc  okazać osobliwe M o j e  
względy ku zasługom W P ana ,m ianow ałem  W P a ­
na Szefem półku Szyrwańskiego p ie c h o ty , k tó ry  
ze wszystkich nayw ięcey się odznaczył pod W P a ­
na naczelnictwem. Zupełnie jestem przekonany, 
że przezto jeszcze się podwoi gorliwość W P a n a  ku  
podejmowaniu prac  pe łnych  chw ały , a pożytecz­
nych dla Ojczyzny.

Jestem ku  W P a n u  zawsze przychylny .
Odessa dnia  20 
sierpnia 1828 r.

Na autentykach podpisano włashą J ego Cesar-  
skiey Mości ręką:

N  I  K  O Ł  А  Г .

(Journal de St-Petersbburg.)
N ayjaśnieyszy Cesarz J egomość raczy ł w y­

dać następny R esk ry p t  do S wego Jenerał-A dju- 
taota, H rabiego W orońcow a, Jen e ra ł-G u b em ato -  
ra  Nowo-Rossyyskiego i Bessarabskiego:

H rabio M ich a le  Siem ionowiczu!
W zyw ając  W  Pana tymczasowie od obowiąz­

ków Jenerał-G ubernatora  prow incyy  Nowo-Ros- 
syyskich, do dowództwa oddziału woysk, oblega­
jących tw ierdzę W a rn ę ,  wprzódy jeszcze byłem  
przekonany, ze długie W P an a  doświadczenie woy­
sk* we i niezmordowana g o r l iw o ść , około spraw  
Ojczyzny , uspraw iedliw ią  zupełnie M óy wybór. 
Spsłniłeą W P a n  M o j e  oczekiwanie: waleczni żoł­
nierze R ossyyscy, posuwając daley roboty  około 
oblężenia, wszędzie i w każdey chw il i  byli zagrze­
wani przykładem W P a n a ,  a mądre W P a n a  roz­
porządzenia przygotow yw ały  ich  usiłowaniom nie­
wątpliwy skutek. P ragnąc okazać W P a n u  całą  
wartość, jaką nadaję tey  nowey usłudze, przezna­
czam dla W P an a  szpadę złotą, wysadzoną dyamen- 
t a m i , z napisem; za  zdobycie W a r n y ,  N iech ta 
szpada będzie na zawsze dla W P a n a  pam iątką te ­
go, tak  chlubnego w ypadku  dla woysk Rossyyskich, 
a razem zakładem M o jeg o  zadowolenia i szczegół-; 
nieyszey M o j e y  wdzięczności.

Jestem  zawsze ku W P a n u  przychylny .
Podpisano: N I K  O Ł  А  I*

H a pokładzie okrętu Miasto Paryż, 
w przystani pod  W arną, d. 29 
wrześniu 1828 r.



Odessa dnia  3 p a źd z ie rn iku ’
(z Ruskiego Inwalida).

D. 5o września zatrzymały się w przystani 
Odesskiey, przybyłe z W a rn y  okręty linijowe P a r-  
m en  i N o rd  A d le r .  P rzywiozły tu znaczną licz­
bę chorych i ranionych. O krę ty  te  zostawały na
morzu przez dni 9. _

— Niedawno przybył doOdessyJenerał-poruczmk 
Szep ielew ,uwolniony z wdyska dla słabości zdrowia.

(Journal de St-Petersbourg.)
Dwadzieścia statków przewozowych г  ży­

wnością Wypłynęło tętni dniami do W arn y ,
__ W  ciągu ostatniego tygodnia sprzedano

5ooo c z e tw ie r t f  zboża ozimego, pierwszego ga- 
tn u k u ,  po io£ r. i 1000 czetw. zboża tegorocz­

nego po n  do u l  r. Małe partye zboża, codzien­
nie na nasz rynek  przybywające, prędko żnaydu* 
ją kupców, i są płacone po 11 do 12 r

— P P . JJourgoing , pierwszy sekretarz pd- 
selstwa Francuzkiego w Rossyi, który się był za­
ciągnął, jako wolontaryusz do szóstego korpusu 
pod Sylistryą, wsiadł d. 1 b. m. na bryg angielski 
N a n c y , dla ^połączenia się pód W a rn ą  z postem 
Franouzkim.

N a rw a  d. 9 październ ika  
(Journal de St.  Petersbourg.)

O k rę t  angielski dwu-masztowy, Sćypioh, pod 
dowództwem* kapitana R . Spencelly  , p łynący i  
L o n d y n u  do St. Petersburga, z różne mi towarami, 
zmuszony b y ł  przez burzę, około wyspy Hochland; 
zrąbać swe maszty; wczora, o godzinie 6 wieczorem, 
w p a d ł  na mieliznę pod wsią TJdrcia, 1 wodą się 
zalał; kapitan z siedmią maytkarni ocalili się w sza­
lupie, lecz dwóch tnaylkow utonęło. Tegoż dnia, 
o k rę t  angielski trzymasztowy Carhpertown, który- 
z balastem w y p łyną ł  z H a ll  do f  i  iborga, rzucony 
został na przy lądek  H a c k , 0 20 wiorst od Magde­
burga; statek cały się zdruzgotał; kapitan D .l la l l  
z  i5 maytkaitii u ra tow ał się; lecz większa część ich 
rzeczy i zapasów zginęło.

R ew e l , d n ia  ó* październ ika .
(Journal de St. Petersbourg).

W c z o ra  , m iędzy drugą a trzecią godziną z 
po łudnia, wszczęła się tak  gwałtowna burza, iż in­
spektor , znaydujący się na statku strażniczy m, 
przed nowym portem woyskowym, widząc grożą­
ce niebezpieczeństwo, Umyślił o godzinie 9 wieczo­
rem  zdjąć przeglądaczów, i udać się do portu ku- 
pieckiego,dokąd p rzyby ł,  utraciwszy rm iel u swey 
szalupy , którą natychmiast straszne fale wpędzi­
ły  pod rohinet , gdzie się okrę ty  opatrują w wo­
dę. Burza zamieniła się w krótce w wicher; statek 
w izyyny  porw any został w nocy i zaniesiony^ tia 
brzeg E kate rynen ta lsk i ,  gdzie osiadł na mieliźuió 
i  rozbił się 5 widać tylko teraz maszt jego i część 
t y l n ą ,  na k tórey  postrzegają jeszcze kilku ludzi; 
zwierzchność jęła się środków potrzebnych do ich 0- 
calenia. O krę t 1 ubecki A n n a  G ertruda , pod do­
wództwem kapitana H a rm sen a , p łynący  z Peters­
burga do L ubek i , by ł  na tenże brzeg Wpędzony; 
kapitan  z osadą zmuszony był ra tow ać się.łódką; 
jakoż szczęśliwie przybyli do brzegu. Szalupa M ir- 
noy, płynąca z Rygi, znagloną była podciąć swóy 
maszt w drodze. Burza ciągle trw a z równą gwał­
townością* __________

R y g a , dn ia  8 października*
(Journal de S t. Petersbourg.)

W  nocy z d. 5 na 6, powstała tu gwałtowna 
burza  z p ó łn o cy , k tóra  trw a ła  z równą niemal 
gwałtownością do połowy dnia następnego. W ie ­
le  statków^, uwiązanych ze strony północney mo­
stu mieskiego ; lub  stojących na rzece, niedaleko 
z tam tąd , pozrywało z kotwic; a przez wzajemne o 
siebie uderzenia zostały uszkodzone, mały statek 
rossyyski, p łynący z Arensburga z pszenicą; jako 
też cztery łodzi kurlandskich , z k tórych  dwie, na­
ładowane b y ły  zbożem, zatonęły. Okręt angiel­
ski A g n ie szk a , kapitana L in d sa ja , niżey stojący 
na rzece ,  równyż los s p o tk a ł ; ale spodziewają się

gó u ra to w a ć ; siatek prusk i 7 balastem na brzeg 
b y ł  wyrzucony, w  R o i  d e r - A a , pięć -statków* 
stojących na rzece , osiadło na mieliźnie ; ale nie 
są w niebezpieczeństwie. Okręt angielski Alliance  
pod dowództwem kapitana G E llio t, k tóry  dopeł­
niał swego ładunku  drzew a , i statek szwedzki 
A m f i t n t e , kap. B e r g n ia n n a , uderzone zostały, 
jeden po drugim  , o brzteg B unam itnde  i zupełnie 
strzaskane; osada pierwszego, złożona że 12 lodzi, 
ocaliła się; a z 16 ludzi osady drugiego, ura tow a­
ło się tylko 6 na maszcie, z których jednak 5 w k ro t ­
ce umarło; między titonionemi zuayduje.się k ap i­
tan  okrętowy i  przeglądacz RoszhoW , k tó ry  b y ł  
na pokładzie, dla czuwania nad towarami wyładowa- 
nemi* T rzeci statek , w edle świadectwa sterni­
ków, Tiie J e a n , pod dowództwem kapitana G ra f- 
Jo rd a  , p rzybyły  z L w erpoo l dniem przed burzą; 
z solą, znikł w nocy, i zapewnie zginął; bd znalezio­
no na brzeguDunamunde papiery, do niego należące. 
W o d a  zalała niektóre mieysca mtiiey wyniosłe.

K r ó l e  w  s t  w  o  P o l s k i  « .

W a rsza w a  dnia  p a źd z ie rn ika «
(» Gazety Warszawskiey.)

Rócznića Urodzin J. G. M. Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey M a r y i  F e d o r o  w ń y ,  M a T k i  szczęśli­
wie Panującego nam M onarchy, obchodzoną by­
ła na dniu wcżdrayszym w stolicy Królestwo Pol­
skiego z jak naywiększą uroczystością, Z powodu 
pamiątki dnia tego, J VV. Vf oronićZi A rcy-B hk ilp. 
Prymas, Senator, odpraw ił  w Kościele M etropo­
lita lnym  s. J a n a , w obliczu VY ład z Rządowych, 
tudzież licznie zebranego ludu solenne nabożeń­
stwo za jak na у dłuższe życie Matki sierot i nie­
szczęśliwych , ukoćhaney od ludów Mdnarchihl* 
3 W . H rab ia  W a le n ty  Sobolewski, Senator W o ­
jewoda , M inister S ta n u ,  Prezydujący w Radzie 
A dm ihistracyyney Królestw a, dał świetny obiad 
w pałacu Namiestników Królewskich, na k tórym  
znaydowały się nayznakomilsze Osoby. Bezpłatno 
widowisko w teatrze Narodowym, tudzież oświe­
cenie miasta zakończyły uroczystość dnia tego.

—  N a y j a ś u i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J mć postano­
wieniami z dnia 27 września (9 października) r* 
b. na pokładzie okrętu P a r y ż  pod W a r n ą  wyda- 
nemi, uayłaskawiey ozdobić raczył orderem Or* 
ia  B iałego; JP .  Hrabiego d  R insiedel, pierwsze­
go M inistra Gabinetowego i Sekretarza Stanu Nay- 
jaśnieyszego K ró la  Saskiego, tudzież Jerzego A u ­
gusta Ernesta Barona de M a n te u ffe l,  Ministra 
Konferencyi, Rzeczywistego T  iynego Radcę i P re ­
zesi Kay w yższego Kollegium Finansów tegoż Nay- 
jaśnieyszego K róla  Saskiego. Orderem s. S ta n i­
sław a  K Lssy Iszey JP .  F ryderyka  W/ ilhelma de  
T ra u iv e tte r ,  Radcę Nadwornego Nayjaśnieyszego 
K róla  Saskiego i Kommissarża pełnomocnego dd 
likwidacyi z Królestwem Polsktem; K lass у ІІ Іс іеу  
JP .  Ludw ika B r e n e r  , D yrek to ra  K ancellary i  W 
wydziale spńaw zewnętrznych tegoż Króla; Klas­
sy IV tey  nakonieć, JP .  Karola K ohlshutter  , Se­
kretarza Kommissarza pełnomocnego.

Postanowieniem teyźe daty, J P. Adam Łęski, 
Szambel&rt Dworu Królewsko-Polskiego, Referen­
darz Stanu Nadzwyczayny, Kommissarz pełnomo­
cny do likwidacyi z Saxonią , mianowany został 
R adcą Stanu Nadzw yczaynym, zaś: JP .  Jan  L a*  
p ie r r e ) Sekretarz w Rommissyi Rządów ey P rzy­
chodów i Skarbu» otrzymał ozdobę orderu s. Sta*  
nisław a  Klassy IY tey .

Nakonieć postanowieniem ź te у że daty , N* 
C esarz ł K ról nayłaskawiey zaszczycić raćź>ł or- 
derem s'. S tan isław a;  Klassy I l l c i e у J P .  Аіехап- 
dra L in sen b a rth  , Kapitana w Korpusie Inżenie* 
rów  wóyska K róle  ws ko-Polek «ego, Klassy lY tey  
J  P. F ry d e ry k a  R o ssm a n a , Porucznika w tymże 
Korpusie*

F  R A Ń C Y A.
P a r y ż  dnia i 5 p a źd ziern ika .

(Journal de St. Petersbourg).
P. Saint-Cricq, minister handlu, przesłał d, 

7 t. m. do Izb handlowych naszych miast nadmor­
skich, okólnik następujący:



Mości Panowie, Rząd K ró lew sk i został u- 
V }aOorniony, iż zamiarem jest Rządu Rossyyskie- 
E& blokować L)ardu.elhe, w celu przecięcia aow o­
ju  żywności i potrzeb wojennych, wysyłanych do 
K onstantynopola . Skoro tylko otrzymam wta.m- 
niość, Źe ta blokada nastąpiła rzeczywiście, z po­
spiechem uwiadomię W P P .  z mey "trony.

„Teraźniejsza kommunikacya jedyną jest, o kto. 
fey, p o d łu g  statecznych pra-.' ideł, jakich się F r a n ­
cy a t rzy m a ,  względem blokady , mogę W P P .  »- 
wiadomić. Proszę przyjąć etc* 5}iSaint-C ricg*1

— Dnia i  października , d у wizy a Algeiwka
w  T orre l te -G b ica , o cztery mile na zachód Al ­
gieru, zniosła 4 statki korsarskie, które się były 
schroniły  do portu  tego nazwiska. P o rt  ten, u- 
zb rojony i5tą do 5?4cli dział został mocno uszko­
dzony, „ „

__ Monitor Z dnia 8, zawiera rapport  m in i­
stra handlu, podany K rólow i dnia 5 i p o tw ie r ­
dzony przez J. K . M*. Mysią jest ministra, iż po­
żyteczną byłoby rzeczą mianować komrniayą, zło­
żoną z członków izb , k tóreyby por uczono było 
rozważyć, jaki jest naypr/.yzwoitszy sposób urzą­
dzania handlowego, potrzebom Francy  i naylepiey 
odpowiadającego, i przygotować rozwiązanie cel* 
nieyszych zadań o stanie naszych krain mających 
winnice, o w prowadzeniu wełny , o taryfie zeła- 
zney, o składach towarów7, o praw ach zbożowych, 
i t. d. T e  rozmaite przedmioty na przyszłem po­
siedzeniu zostaną podane do rozwagi izb p raw o­
dawczych.

— List z Marsylii pod jj października dono­
si, co następuje : „  Okręt, który  dnia i 5 wyszedł 
z Nawary n u , przyniósł nowiny Z Morei : reszta 
konwoju, to jest: regimenta kawaleryi i wielkie 
pociągi artyileryczne przybyły dnia 6 września; 
potrzebowały one tylko i istu dni na odbycie dro­
gi, Uwiadamiają nas z K ala raa lly ,  żę wiele juz 
baraków cale ładnych, postawiono, a w  jednym 
z nich jenerał Maison zwyczaynie jada. Miasto 
M arsylia, z przyczyny woyny na W schodzie, do­
znające zatamowania handlu  , stara się nagro­
dzić sobie szkody stąd pochodzące, przez ustawiczne 
wysyłanie do Grecyi mnóztwa żywności, Dostar­
czyliśmy i 53 statków przewozowych.

Trzy prassy hydrauliczne , przeznaczone 
do uciskania siana przed pakowaniem na okręty do 
Morei, spodziewane eą w Tulonie z Carcassone i 
z Beziers.

— List pisany z główney kw atery  z Petalidi 
(Morea) przez P* Maye do swego oyca w Lyonie, 
uwiadamia, że Arabowie nie zinieruie uciekają, i 
że jul Wielka ich liczba znayduje się u nas.

—- Donoszą z Rouen: „  Spółziomek nasz P, 
Brunei, architekt i dyrek to r robót około drogi 
pod Tamizą, jest teraz w naszych muracii.”

P a r y ż  dnia i4 październ ika ,
(* Gaeety W ąrezewskiwy).

P ó łkow nik  jFaboier p rzybył wczora do tu- 
teyszey stolicy.

Odebrane tu listy z N a w ą ry n u  pod dniem 
Ю września donoszą, iż tego dnia był wielki ruch 
w wóysku naszem w Morei, gdyż Jbrahim  Basza 
nie chciał ż swoje mi egipcyanami wsiadać na okrę- 
ty»k Woysko nasze, któremu różnych rzeczy t ira- 
kniej zamyślało przymusić go siłą do ustąpienia. 
Posłano jeden okrę t  do М іе х а п й гу і , a drugi do 
JKorfUj dla uprżąlnienia trudności, jakich ustąpie­
nie doznawało. Nareszcie dnia logo września po­
stanowił Jbrah im  iileuz, i zaczął w siadać na sta t­
ki. Trzey Posłowie Mocarstw sprzymierzonych 
Udają się do E g in y . Jest nadzieja, iż Morea b ę ­
dzie wkrótce oswobodzona: trudno bowiem» ażeby 
1200 Turków* mających pozostać , dawało odpór.

D nia  i 5
G azeta handlowa L ugdunska  donosi co na- 

etępuje: „Brygada Jenerała Sebastian i zdobyła 
szturmem liorori. W oysko nasze okazało zapał i 
męztwo, które naypięknieysze czasy wojenney sła ­
w y nasze у przypominają. Pułk  ósmy liniowy po­
niósł niejaką s tra tę .” G azeta P ra n e  у i  udzielając 
tę wiadomość , otrzymaną przez M a r s y l ią  spra­

wiedliwą czyni u w a g ę , iż bardzo potrzebuje po­
twierdzenia: bo gdyby była prawdziwą, rząd miał­
by bez w ątpienia wczesnicysze doniesienie, niż Ga* 
zeta ju owmcyonałna.

Słychać ciągle, iż H rab ia  de la  Ferronaysy  
wróciwszy z podróży swojej? otrzyma urząd P re ­
zesa Rady Ministrów.

Dnia i i  b. m. wieczorem przybył tu z Zo/z- 
d yn u  g o n iec , wyprawiony od tamecznego Posła 
austryackiego i w kilka godzin udaj się w dalszą 
drogę do W iednia .

Od niejakiego cznsu daje się postrzegać czę­
sty bieg gońców między M a d ry te m  i L o n d yn em . 
D. 12 b. m. p rz jb y l  i  M a d ry tu  goniec do Posła 
Hiszpańskiego w tutejsze у stolicy, który na tych­
miast w ypraw ił  go do Londynu,

Talon dnia  2 październ ika .
(Journal de St. A^tersbourg).

W ezera  wieczorem, bryg l lu sć y odbywający 
kwarantannę w porcie tulońskim, odebrał rozkaz 
wyjechania natychmiast do Lewautu. Domyślają 
się, iż on wiezie nader ważne depesze do jenera­
ła Maison i admirała R ig n y , zawierające odpo­
wiedź na listy tych wodzów, przywiezione przes 
bryg H ussard, który tu przybył 26 września. Ga- 
łiota Królewska Torche ma wyjechać dzisia do 
Marsylii dla zasłaniania transportów za frak to w a- 
nych  ua rachunek  rządu. 3 ,з5о młodych żołnie­
rzy, z kontyngensu 1827 roku, in#ją jechać na T u -  
lou, gdzie zostaną wcieleni do regimentu liuijowe- 
g<y i do zasohow, które tam są na załodze. Zaso­
by t e ,  tym sposobem , będą mogły w potrzebie 
wysyłać p o s i łk i , dla wzmocnienia batalionów f 
zuaydujących się w Morei.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  10 pa źd ziern ika .

(Journal de St.  Petersbourg).
K ró l  postał z W indsor dla powitania m ło -  

dey Królowe у Portugalskiey.
— Deputacya ze t 5o usob , szlachty i kup­

ców portugalskich > zamieszkałych w L ondyn ie , 
złożona,miała zaszczyt bydźprzypuszcroną,d. 7 t. m. 
przed oblicze młodey Królowey D onna M a ria  
da G loria* M argrabia Palrnella przeczytał mowę, 
ną którą K rólowa odpowiedziała : „ W ie rn i  Por-
„ tugalczykowie, wdzięczną jestem za ofiary, któ- 
„ reście uczynili dla spraw y moje у : zaw ierzcie ,  
„  ze nigdy nie zapomnę o męczennikach prawości.” 
Tuż f?QtymXi<\ią W ellinglon  i H.v*b\aMberdęen by li  
przedstawiani Królow ey przez margrabiego E a l-  
m etlęi na powinszowanie pierwszego ministra, K ró ­
lowa tak»odpowiedziała : „  W iem , Xiążę, iż za-
„ chowałeś koronę dla mego dziada; mam nadzieję, 
„  źe będę miała rów nyż obowiązek za jey powtórne 
„zachow anie dla mnie.”  Królowa ukazuje się czę­
sto na balkonie i czyni powitanie lu d o w i ; w y ­
jeżdżała razy kilka dla oddania odwiedsin m ar­
grabiem u P alb te iii i dla przejechania się po mie­
ście. Xiążę E sterh a zy  i jenerał B jcn s lje rn a  by­
li jey przedstawiani dnia 8, a Xiężna E s te r h a z y  
z dziećmi swe mi, tudzież sekretarz osad P. M u r-  
ray  dnia g.

— K upcy portugalscy uchwalili wczora, zło­
żyć Królowey, pod przewodnictwem Jo s .va n  ZeU  
ler  , adres powinszowania , berło z ło te , i  pytzny 
exemplarz konstytytucyi portugalskiey.

—  K upcy z L e e d s , którzy prowadzą han ­
del z Portugalią , uchwalili podać do rządu p ro ­
śbę; szukając protekcyi dla Anglików7, zamieszka­
ły ch  w Portugalii. Do kroku tego powodem b y ­
ły  uwięzienia , areśzta i wywołania kilku nego* 
cyantów angielskich w Porto.

—- P* Peel jest w Liverpool; miasto to ofia­
rowało mu prawo obywatelstwa.

Gazeta dublińska utrzymuje, źe rząd na- 
koniec postanowił zabronić wszystkim urzędni­
kom cywilnym i woyskowym bydź uczęstnikami 
klubów politycznych i oranźystów; kluby te tak­
że spuściły z tonu od tego czasu , jak rząd kazał 
wysadzić woysko do Ir landyi Północney.

Utrzymaliśmy listy z G ibra lta ru  pod 21
5*



września. Nowiny w nich zawarte nie są takie, 
jakbyśmy żądali. Liczba chorych była 5 i 6, a u- 
ш ar łych dochodziła 07

__Hrabia Gustaw Błiicbcr de W ałastad t,  wmife
marszałka polnego, zaręczył się we F lorencyi, 2З 
września, z drugą córką lorda margrabiego sędzie­
go Dallas.

— Gazeta T im es  zbija, jako wszetkiey zasa­
dy pozbawioną pogłoskę у po Paryżu rozniesio­
ną, że woyska francuzkie wyydą zM orei,  jak ty l­
ko Ib rah im  na okręty siądzie.

— Gazeta K u r y e r  oświadcza się upoważnio­
ną do.zbijania biegających pogłosek , względem 
nowey pożyczki, ułożoney przez Austryą z РР» Rot-
szildami. . 4 , 1

-- Bardzo jesteśmy niespokoyni względem w y­
padków , które zaszły na przylądku tiobrey Na­
dziei. Szakka, K ró l  K a irów , pokolenia Datoda- 
nów, zagraża tem u miastu z siłą З000 ludzi*

__ Gazety Nowojorkskie pod g września za­
wierają wiadomości z Yera-G ruz do g sierpnia ; 
podług n i c h , komodor Porter  ma postanowienie 
opuścfc służbę mexykańską. ‘Wiadomość o wzię­
ciu statku pocztowego z Bcrdeaux na wodach K u ­
b y , którego osada została wyrżniętą, wielkie tu 
spraw iła  włażenie * kapitani okrętów kupieckich 
prosili kommodora Porter ,  ażeby tam przesłał b ro­
ni i ammunicyi.

— Donoszą z Tortozy, że 5ch lu d z i , przeko­
nanych o należenie do rozbojów m orsk ich ,  w 
grudniu roku  zeszłego, stracono. Z Kitts pod 1 
września donoszą , że rozboje tak się u nich wzmo­
gły  , iż żaden okrę t  bezpiecznie tam przepłynąć 
nie mole.

—-  Na giełdzie mówią, że oficerowie na po­
łowie żołdu zostający, otrzymali rozkaz admiia- 
licyi, ażeby się mieli w gotowości.

— Dobywanie kopalni dyamentowych w 0- 
kręgu  Taji ico , w Brezylii , przyniosło rządowi 
1,298,037 karatów dyamentów od roku 1772 do 
1818; a potym, kiedy rząd zaprzestał ich dobywa­
nia, kompanija,klóra,je zadzierżawiła, przedała dya- 
mentow 1,700,000 karatów. Naywiększy z dyamen­
tów dotąd znalezionych w Brezylii waży i 3 8 |  kara­
tów; znaleziony był w roku  1771, vv hi'?.kości rze­
k i  Abaity, przez ubogiego negra* który  w nagro­
dzie otrzym ał wolność i pensyi dożywotniey 5o 
funt. szt.

;— D n ia  * 5 — *
(* Gazety Warszawskiey).

Jedna z gazet tuteyszych , donosząc z D ubli­
na, i i  tam tw ie rd zą ,  że na przyszłym Parlam en­
cie podany będzie bil, dogodny dla Katolików, 
czyni następującą uwagę: „W ie ść  ta doszła^nas 
w ostatnich 5 lub 6 dniach z dobrego źródła, 1 
szczerze życzemy, aby się potwierdziła, i o  p e ­
wna, iż obecny chwiejący się stan długo trw ać 
nie może, i że Xiążę W elling ton  musi wk-ótce 
przerw ać milczenie? równie szkodliwe, jak n ie p o ­
trzebne. ?э _______

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  24 w rześnia.

(Journal de S t. Petersbourg.) e e
Postanowieniem jednem zalecono, ażeby um* 

w ersy te t w Koimbrze, gdzie więcey 2,000 znay- 
duje się uczniów, by ł  na ten rok zamknięty.

— Zniesiony został przywiley, wydany kom­
panii pew ney ,na  utrzymywanie linii statków paro­
w ych między Porto  i Lisboną, tym ce le m , aże­
by mogła bydź nieustanna kommunikaęya między 
temi dwoma przednieyszemi miastami królestwa.

N 1 e м t  y.
Od brzegów M enu  i 3 p a źd z ie rn ika .

Dnia 10 b. m. wieczorem odprawił się ц« 
roczysty pogrzeb zmarłey K rólow ey W ir te m b e r-  
skiey wdowy. Zwłoki je у złażono vv grobie rodzin­
nym królewskim pod kaplicą zamkową w L u * ! 
dw igsburgu . (z Gaz. W a r).

W  l o g  н  y.
A n ko n a  d. 6 p a źd ziern ika .

(z Gaźety Warsżawskiey).
Przybył tu z P a ryża . K aw aler de L am othe , 

i mieszkać będzie jako Ajent rządu francuz kiego, 
dla przesyłania listów od Jenerała  M a  i son do P a -  
ry za . Spodziewają się tu  przybycia kilku o k rę ­
tów francuzkich. Onegday zawinął tu bryg wo­
jenny angielski z listami od rządn swego.

T  u  R С Y A.
Od g ran ic  tureckich  4 p a źd z iern ika «

(z Gazety Warzsawskiey.) .
Pow szechna G azeta  G recka z dnia 5 wrze­

śnia umieściła następujące postanowienie Prezesa 
Grecyi , wydane dnia igo  tegoż miesiąca przed 
wyjazdem jego do zatoki K oronu: „ K r a y  Górecki* 
Prezes Grecyi. Poczytując sobie za powinność w y ­
jechać ztąd na czas niejaki i udać się do brzegów 
Messenii, a razem p ra g n ą c , aby zwyczayny tok. 
interessów rządowych nie doznał spóźnienia lub 
p rzerw y , skłonieni pobudkami, które dały powód 
do rozporządzenia z d. 25 czerwca, w skutku którego 
wyznaczyliśmy wtedy jeneralną kommissyą rządo­
wą, stanowimy, co następuje: 1) W spom nkm a Kont- 
missya rządowa, złożona z trzech Prcbulow, i 2ch 
współpracowników, dwóch członków Panhellemio- 
nu, jednego Z wydziału spraw  zagranicznych , a 
drugiego z wydziału woyny, u łatwiać będzie za­
chodzące p rzedm io ty ,  jakie do niey n a le ż ą , ,w e ­
dług otrzymanych od nas poleceń.^ A r ty k u ł  2) 
Sekre ta rya t Stanu pozostanie w teraźnieyszey sto­
licy rządu , a Sekretarz Stanu jest upoważniony 
do przyymowania wszystkich listów i przełożeń, 
do nas. A rty k u ł  3) Sekretarz Stanu (Pan Spind< 
T rifa ip i) jest tłumaczem, pr-ez  którego jenereina 
kommissyą rządowa przesyła potrzebne zalecenia,
gdzie należy.” e „  .

W spom niona gazeta donosi daley z A-gz- 
ny pod dniem 3 września: „Dnia 27 sierpnia wro- 
cił tu ze S p ezzy i  nadzwyczayny kommisarz 1. aa 
P ia n o  Cap&distrias, b ra t  Prezesa. W ezora w ie ­
czorem wsiadł Prezes na fregatę Rossyyską H eie-  
na  i dziś rano wy płynął z tuteyszego portu. Pan 
A u g u s ty n  Gapodistrias (drugi k ra t  Prezesa) udar 
się dziś rano za nim na okręcie wojennym G re ­
ck im  A lex a n d er . Dziś nakoniec przybył tu Stra- 
tarcha D. Ip s y la n ti  dla rozmówienia się z P reze­
sem, lecz go już nie zastał. Okręt Francuzki,  k tó­
ry  lu  wezora wieczorem zawinął, za p ew n ia , i- 
woysko Francuzkie , p rzybyło  do zatoki Messen-
skiey.” . . .

Prezes G r e c y i  postanowieniem z dnia 29 s ie rp ­
nia nakazał utworzyć półfc ar ty  Hery i, złożony z 6ciu 
batalionów* którego w ybór składać mają istnące 
już dwa bataliony. Artyllerzyści będą mogli co- 
rok  3 miesiące bydź na urlopie. Służba t rw a  
4  lata. K to 12 ochotników zaciągnie, do^ wa? 
będzie rozmaitych korzyści i względów. Młodzi 
maytkowie z Id r y i .S p e z y i  i Ip s a r y  będą zapewne ' 
szczególniey użyci do ar ty llery i.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV. Litewskiego Wojennego Gubernatora* 
Andrzey B ucharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu 1 K aw aler,

W D rukarni R edakcyi»


